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Czy p. Witos 
będzie rządził 

Polską? 
(wai). Przesilenie oarlamen 

tarne przebąkiwane i zapnwla-

Jak P.Witos „wyjaśnia" sytuację 
Rozmowa naszego współpraco wnika 

z przyszłym szefem rzajłu 
(Telefonem z Warszawy). 

„..„„ „.„.- Ogólne poruszenie. Jakie wy-J piastowców z prawicą? — pa-
dawTod tHuższeiro czasu, obfa-j wołała wiadomość o przygoto-dła odpowiedź: 
i wiło sic w ciągu dnia onegdai-. W U j a c e r T 1 $ie zaprzyjaźnieniu' — Nie mierzyłem. 

e»gzego i cala wyrazistością. Sv-j pjactowcńw z prawicą narodo-; — Ale mnie} więcej? 
CTialem stało sie posiedzenie s tt.a z-musifo redakcje naszą do ; — Ani mniej, ani więcej./ 

"'prezydiów klubu poselskiego i (poczynienia starań, aby czyte I-• — A jaka jest obecna faza ro-
zarzadu głównego stronnictwa* njkom naszym wyjaśnić na!c- kowań? 
piastowców odbvte po południu ^ y c j e sytuacje. - Taka, jak przedtem. 

^ pod przewodnictwem posła Wi-j \# ^sm celu zwróciliśmy sie. — Wiec panowie czekacie, 
tom. Dr. Kieralk zreferował j ^ informacje przedewszyst- 1 czy sie obszarnicy zgodzą na 
-wyniki rokowań krakowskich, • ftCm d0 .przewódcy piastów-1 wasza reformę Toiną? 

• w których przywódcy Drawicv'jC6w, przyszłego ponownego 
i piastowców osiaeneli porożu-! p r e m jera rządu. n. Witosa. 
mienie, co do utworzenia nowej \ jsja D y t a n i e naszego sprawo-
wsoÓbwl większości oarlamen- rdavcv: 

Niemcy wwożą, do Polski 
zarazę szpiegowską 

w zaplombowanym wagonie 
Tak samo wwieźli ongK Lenina do Rosji 

(Telefonem z Warszawy). 
Wczoraj rano na dworcu'Wicke, jest poddanym niemiec-

Proces o zabójstwo me­
tropolity Jerzego; rozpo­
cznie sl« w ponli działek 

tarnei t opartego na niei rządu. 
Porozumienie ujęto w formę pi­
semnej, bardzo obszerne! umo­
wy, ktrłra dotyczy całokształtu 
zagadnień polityki wewnętrznej 
i zagraniczne) i obowiązywać 
ma na cały przeciae obecneeo 
okresu parlamentarneeo. 

W dyskusji, jaka się rozwi­
nęła nad trm referatem, naibar-
dzlef charakterystyczne bvło 
przemówienie posła Dabskteeo, 
który twierdził wprawdzie, ie1 

porozumienie miedz* -Pia­
stem** a prawica iest nlebezple-
cznem dla ideologa ludowco-
weŁ oświadczył iednak. że sko, 
ro znaczna większość klubu o-

— Jak daleko zaszły układy. 

My właściwie na nic nie 
eze karny. 

— A czy panowie małą na­
dzieje dohicia targu? 

— Nadzieja jest matka głu­
pich! 

Arytmetyka Iest także w polityce 
potrzebna 

Ziemianie nic cheo pokrywa* kosztów kariery 
p. Witas* na premiera 

(wał). Układy śród OCTU-
powaii prawicy o zawarcie 
mieście. 

Obecnie chodzi o Dorozumie­
nie grupy posła Dubanowicża 
z reszta prawicy. Przedstawi-

Klub chrześciiańsko-nar. 
P. S. U .PiastV 

Razem 235 
Absolutna większość na 444 

posłów -Sejmowych wvnosi 223, 
przyszła większość parlamen-cicle wielkiej własności zaża-

^ dali wczoraj pewnych zmian w:tama lrczvł,ibv przeto 12 KIO-
powle sie"za la^MiceocjaToci ze układ?.ie krakowskim, o ile one! sów ponad absolutna wiek-
awe* strony nie będzie stawiał tycza sic reformy rolnej 2ąda-;szość ' 

- - - nie przedstawiono niezwłocznie | Tylu właśnie przedstawicieli 
p. Witosowi. ktćrv ie odrzucił \ wielkiej wlisności Mczv P. Du-
natychmiast. Ibanowicz w swoim klubie 

Potem zaczęto rachować, chrze^cijai^ro-nąr^owyn*, ^ 
Związek Lud.-ńarodowT 9S:tvm wypadku .Języczkiem u-* 
Klub chrzcie, demokracji 43 'wągr stanie sie kjfub N. P. R, 

przeszkód. 
Oświadczenie to o dalszym 

przebiegu narad rychło zakoń­
czona upowataialac Prezydium 
khibu do dalszego prowadzenia 
układów wedlue własnego u-
zpania, ''-
'* Ten oomv4hiv obrót, laki 
sprawa wzięła w klubie piastów 
ców, dał pochop do zrodzenia 

l^yiosennych nadziei szybkiego 
sfinalizowania układów^Strona n u n | i k u f c orojrram reoaracvinv|iiiI ?. iiwzgledaleniem Drawa 
oersonalna bvła mz uprzeanio r 7 a d | | irancn^ieHo. w myśl I pierwszeństwa BelsU. Wyno-
V J l ! ! Ł C i 2 r a i * Ł » t ! k l ó r e m P r a n c i a ^ ^ »«visltobv to razem z odszkodowa-

Prezv»iai * M ? ™ ^ , J ^ ? - ; u t r z y m a n i u układu londyńskie- J niaini Francji 40 miliardów ma-

Francuskl program odszkodowań 
wojennych ^ 

PARYŻ 14, 4 (AWV „Matni*4 ] iie Jugosłanii. Wioch i Rumu-

i eo. godząc sie na rozmaite zmia sprawy wewnętrzne dr. Kler-
afli (Piast). ^^^^ M o r l i _!nv w Drzeorowadzeniu tego u-sprawy zaeraniczite marian vlriAl, p„„H. w c n 7 t tL i .n . P « n 
Sarda (Z. L. N.ł. 

nrzemysł I handel D. Kuchar­
ski (Z. U N.). 

roaiłcrwo. roboty oabflczne I 
downy arzad ztemskL oraz PO-
«Bła{ nałace mhilsłertam re­
form roinei przypaść mała oia-
stowcotn, których kandydatami 
•a te stanowiska sa posłowie 
Wilkoński i Bryl. Posłowie 
Dabski i Matrulski odmówili u-

k?adu. Przedewszystklem Frań 

rek w zlocie. Anglia orzy ia-
'kiem uregulowaniu sorawv o-
trzymalaby rekompensatę w 

rano na 
Gdańskim miejscowe władze ' kim, a osobliwa podróż do War 
bezpieczeństwa znalazły w jed-;szawy odbyt w ciągu ośmiu dni; 
nym z wagonów towarowych szesc dni byl głodny, gdyż żyw 
jakiegoś podejrzanego osobni­
ka, który starał się ukryć śród 
znajdujących się w wagonie pa 
czek. 4 

Usiłowania te spelzry na ni-
czem i policja niebawem wyda 
grieJa na światło dzienne cho­
wającego sie mężczyznę.. 
Przedwstępne dochodzenie u- i 

W dniu lf» b. m. zacznie sie 
w VIII wydziale kartYm Sądu 
Okresowego w Warszawie 
proces przeciwko b. (leu Szma­
ragdowi Łotyszencero zabój­
stwo metropolity kfflcioła ora-jl 
wostawnego w Polsc 

Obrony Szmaragda nodiclo 
Me trzech adwokatpw; poseł 

ność. w jaką zaopatrzył się na'Podborski. adwoKa Wróblew , 
granicy niemieckiej wystarczy- ski z Wilna i adwokajt Ołuszkie-i 
la mu zaledwie n^dwie doby. 

Dlaczego nie starał się o wy­
dostanie z wagonu na posto­
jach stacyinych mimo dokucza 
iacego mu głodu — zatrzyma-

|nv niemiec wylainlć nie moż^. 
W ostatniej chwili telefo-

Polskie moneta złote 
Organizacja mfennicy 

W departamencie kredyto­
wym ministerjum siarbu wzm 
wlone zostały praix przygo> 

r towaweźe. mające ia celu zot> 
czać;że ma sic do czynienfa z ; władze policyjne miała ujawnićtganizowanie mennicy. 

szereg wysoce knmnromituH- B i c i e b j I o n i l m a k o w e g o 

staliłoszczegóły niezmiernie ta-: iiują nam, li bardzo skru-
jemnicze. które każą przypusz- jpulatna rewłzia osobista przez 

wicz ze Lwowa. 

jakiemś bardzo niebezplec7nem 
Indywiduum. 

Okazało się bowiem, że wy­
kryty . przez policję pasażer 
przybył z Niemiec w zaplombo­
wanym wagonie. 

Żadnych dokumentów* nie po­
siada, twierdzi, iż nazywa się 

cych notatek, z których wyni­
kałoby, iż tajemniczy oizvbvsz 
z Niemiec został wysłany do 
Polski w celach szpiegowskich. 

Wago'i. w którym znaldowal 
sie Wlcke. byl wyekspediowa­
ny z Berlina do Warszaw, 

Obstrukcja przeciwko 
podatkowi obrotowemu 

W Senacie tylko Jeden senator chce zgłosić 
129 poprawek 

W poniedziałek odbędzie slęchwalonego przez Sejm. 

wbrew pogłoskonh notowa -
nym w prasie nie Sesi przew 
dziane ze względuJńa rblitąji -
cy się moment r^ftirmy wali 
towej. Przewidywane jest na­
tomiast otwarcie mennicy 
szcze w r /b . na iżytek Prł-I, 
watny w celu wybijania zl$4 
tych polskich w f irmie moi 
ty o zawartości rfuszcu vĄ 
dług obowiązując j już 
wy z wrześnn r. *>?2. 

cja domaea sie w cistiu 10 lat te; iormle. że Niemcy objęłyby 
otrzymania 26 miliardów ma-jsnlate iei d?»ign amervkai*tskie-
rck w zlocie z mied?.vnarodo-!go. co nrzedstawi roezrrie wv-
wvch odszkodowań krcdvto-j datek w kwocie 300 do 600 mi-
wycb. Prócz teeo miałyby zo-S Ijonnw marę); w złocie, 
stać pokryte koszty reparacyi-

6dzle zamieszkają marszałek Foch 
. I gen. Weygand 

posiedzenie komisji Senatu w 
sprawie podatku obrotowego. 
f-''"• Jak wiadomo. Senat do tej po 
ry owego podatku jeszcze nte 
załatwił. 

Czy zechce i potrafi załatwić 
go prędko.trzeba postawić wlel 
ki znak zapytania wobec tego, 
że p. senator Stanisław Bruo 
zamierza wnieść podobno 125 
poprawek do tekstu ustawy, u-

Reorganizacja państwowego 
monopolu tytuniowego 

Według naszych Infonłiacri 
w tych dniach ukaże sie rozpo­
rządzenie ministra skarbu w 
sprawie reorganizacji państwo 
wego monopolu tytuniowego. 

To rozporządzenie zorgani-
zuie państwowy monopol tylu-

Z GIEŁD 
WARSZAWSKO! 

Akcje b*nłza 

Gdyby ta wiadomość o 125 
poprawkach miała okazać się 
prawdziwą, wówczas rownajor 
by shj to rozpoczęcia obstrukcji 
przeciwko ustawie. 

Ta obstrukcja przecież kosz­
towałaby państwo setki miljar- poWy Si. a«Ai.-42^». 
dów. Trzeba więc przeciwko, M«w iu«Bi«ki» i.̂ f 
podobnego rodzaju zapjędom jak 
najenergiczniej zaprotestować. 

prawna i oolera sie na ustawie 
sejmowel z dn. 1 czerwca 1922 
roku. 

W ten sposób ta kampania za 
państwowym monopolem ty-
tuniowym będzie teraz sfinali­
zowana i doorowadzi do no-i 

Londyn 301000. 
New York OKO: 
Patyt »50. 
Pr«ii J380, _ 
Scwałcaria 8000, WT . 
Wied.* « . tO. 
Hdudta 17100. 

Mn>>nówl:a 1800 

AK 

Oto przedstawiciele ziemian w 
Trupie o. Dubanowicża wvsu-
nclt z całym naciskiem watpIF-
woścł i zastrzeżenia co do sa-
tnei rzeczowej nodstawY soru-

. . . . . . T i - i _ L > J a t t w e Jowiaduiemy. marsza i strów. gdzie zaima prywatne 
działu w gabfneae. Teki skarbu ; |Cfc Foch i len. Weveand. iako; apartamenty prezesa Radv ml-
i spraw wojskowych mają być^oście rządu polskiego, zymie- nistrów. na drueiem piętrze 
ittcutralizowane I pozostawioneiszkaia w pałacu T?adv mm''-' 
w rekach dotychczasowych rni-i T . . - « - J * » J _ I - .-i •_ t 
nistrów. PP. • OrabskieEO I tren.1 T U r 6 C K 3 0 6 1 6 9 3 0 ( 3 POrtOjOWa 
t S w ° y c l ^ c ? ^ ^ c 7 Z , r A R V ? - M" i f W - ^ 1 ^ e : S a h > d Bei - iako . sekretarz 
^ ^ ^ m ^ S S t i ! ^ ^ ^ ' ^ ^ 1 ! iwecklel która rutro generalny, oraz dr. Nichad Re-
wwtadah? wwakże ^adzwv !?DUSC ' A»*°™., "daJac sie do szad - iako kierownik biura powiadały wszaitze n a f l 2 w v - j Lozanny, stoją Ismed nasza ia- prasowego, czatnych nidnosci. ; k o p j e r w s z v delegat Feszld! 

Wyłoniły sie one skądinąd. ! 
W Turcji co trzy lata każde małżeństwo miało 

mleć" dziecko 
Zgromadzenie angorskle uchyliło (^ przy|emnotC 

PARY?-. 14. 4. (AW). Dono- małżeństwa dla ttirków mają-
szu, powstać mającego. Oparł1 sza z KOnstantynonnln: Zgro- cycu 25 lat ukończone I. wedlu" 
sic on niemal wyłącznie na cle-imadzenie narodowe -.1 Ąngo- którego zawarte małżeństwa ô  
żarach. iakiehv DrzvDasć musia rze odrzuciło nroieki orawa, bowlązane bvłyby mleć ledno 
iv w udziale wielklei własności.;który przewidywał obowiązek< dziecko w 3 lata, 
Parcelacia iako następstwo j 
Dr/vsmeszonei reformy rolneLj 
Drngresia rxxiatku eruntowego.! 

orzv^lv Dodatek maiatkowy.l 
wszytko to musiałoby sie od-i 
DiC jaknajfatolnlej na gospodar-! 

czem polożerin ziemiaństwa. '• Kyiy gtownoaowoozący wszy iaKą złożył p P*araszkiewlcz 
Perspektywa nodobna wy- " ' ' "—' "*" ="-•-•-

Były głównodowodzący wszy jaką złożył p. 
- T,, stkiemi silami zbrojnemi Rialo- wraz z włassorełrznym podpi-

wotała fatalne wrażenie i sklo- rusi l dowódca armii ochotni- sero, ix. pracować będzie dla do 
n«a 10—12 wistów w aninie czej. generał Bulftk-Bałacho- bra narodu białoruskiejro W era 
Dubanowicża do bezwzględne- wicz ogłosił list otwarty do no- nicach Rzeczypospolitej Pol-
go oporu przeciw umowie kra-sla Taraszkiewicza z klubu hia- skiej w sci&lym kontakcie z 
kowskiel. A ponieważ przyszłaUoruskiego. .Francja. ' 
większość nravkv i piaslow-i W liście tym- gen. Bafacho- • Teraz, wobec stanowiska! 
ców bvlabv liczebnie nader ni-; wicz opisuje walki. Jakie naród, swego w spniwie graatc Polski.' 
kła I ubytek 12 Kłosów dalby białoruski prowadzi! przeciw \Vw Taraszkiswicz złamał swei 
sie dotkliwie odczuć, nrzeło w hordom bolszewickim, mimo' zobowiązanie wzeledem wybór' 
rezultacie cala koncencla zn^ia-^prowokacyhrycli intryK przez-ców, pracuje na zgubę ojczyz-; 
zła sie znów pod znakiem zapy-jt. zw. „nionierów" Inteligencji [ny i dlatego będzie w sposobi 

i białoruskiej. General orzypoml-1 najostrzejszy zwalczany przez 
na dalej uroczystą przysięgę, naród białoruski. 

Generał Bałachowlcz protestuje 
przeelwKo hajdamackiej, polityce 

posłów białoruskich l 

nlowy jako osobna Jednostkę myslncgo wyniku. 

Zmiany w umundurowaniu policji 
Kiedy policjant jest na sfuzMe 

W umundurowaniu policji part 
stwowei nastąpią-niebawem pe 
wne zmiany. W pierwszym 
rzędzie zamierzone Iest wpro­
wadzenie hełmów stalowych, 
które otrzymają Dollcfand, znal 
dujący sie na służbie. 

Wysiedleni z Polski mogą wracać 
do Rosji 

W"«Jo*y Uflranlczne h a trąbity. 

GOTOK KA 

Do czasu wprowadzenia heł­
mów stalowych poliefanci, znai 
duiacy sie na służbie. 2amiast 
opasek na rękawach, nosić bę­
dą spuszczony ood brodę rze­
myk od czapki. 

Dowiadujemy się, ze po-
setsiwo rosyjskie w Warsza­
wie zawiadomiło komitet pomo­
cy Żydom reemigrantom, ze 
wskutek prośby komitetu, 
„Wclk" udzieli amncstji uchodź 
com, którzy opuścili Rosję po 
12 październiku 1920 r. bez ze­
zwolenia władz sowieckich, a 
którzy podlegają wysiedlentn 
przymusowemu z Polski na mo 
cy rozporządzenia władz pol­
skich. 

, Wolno im więc powrócić do 
Rosji. 

Termin podania deklaracji o 
zezwolenie na powrót do Rosji 
wyznacza się na 1 czerwca 
1923 roku. 

Komisariat ludowy do spraw! Ł^^SSO^MMS f^***' 
zagranicznych ma natychmiast < HalŁwhSiood 
zwrócić się do władz polskiehjNobel ssooo. ^ j , 
z prosta o odroczenia tennlira «[• *Jj^jj j jf8^ 
wysiedlenia dla pragnących po- S S f f i l i«oo 
wrócić do Rosji l na Ukrainę. GMl"wic* , 4 < w 

Bask Dr«k. W s m . \ti000a, l 
Bank Handlowy t 
Banie Kred. « W « 4 21000, 
Brak Zw. Sp. Zarobfc. 51000. 
B«ak PoUk. prtem. we Lwwwi* 

8000. 
Srak ZartwdnJ t 
Baak Zjeda. E*m Hhk, 31000, 
Waiwu Tow, Fafer. CnkiTi 
,?irW 24000. 
Pfi«ra. Dn<w3. i H- IM00, 1 
Wara*. T>w. Koi*. W>*1» 

330000. 
Fryd, Pula 5oooo. 
Lflpop, Raa i Łoen. 215ooo, 2 
Ostrowieckie 15O«M, \1ooeo. 
K Rncbki i S-ka 8 <oao, SSooo 
^Starachowice" 83130, 
.iyrardów'' J7500M, 
Ł J. Borkowiki 19000. 14500. 
B-da JaWkw*cr HftSflO. 16000, 
Pocfak 14000. 
Wans. Tow. H. i fe*l. ' * » 
C*ł»locfce 220000. 
Mlc^łow 130000. i 
Parowoiy 38c»oo, .looo. 
C&thkl 1T500Q. 
Modraeićw 240000. 
Orlwern, K»rviMi JTOOft 
Rohn. Zielińałii 70#3. 

Polska będzie miała poselstwo 
w Turcji 

Z powodu zmienionej sytua­
cji w Turcji, odwołana została 
z dniem 1-yra maja r. b. Dele­
gacja Polska, przebywająca do­
tąd w Konstantynopolu, z po­
słem Władysławem Baranow­
skim na czele. • Odwołanie to 
podyktowane jest chęcią dopro-
wadzenia.do nawiązania regu­
larnych 
tyczBycJi a 

z którym łączą Polskę węzły 
wiekowej sympatii. Nakzy o-
cżekiwać, że normalne przed­
stawicielstwo dyplomatyczne 
zostanie utworzone w najbliż­
szej przyszłości, mianowicie, 
gdy tylko zostaną ustalone za­
sady, na których opierać się 
beda nowe stosunki polsko-tu-

Milionów 

'i 

We wczorapzem daemento 
Mlljondwki ^losowany f zo-
stal.Nr. 

file:///ti000a
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Urzędnicy państwowi mogą być 
usuwani z posad 

NWjwjr eryreku w sprawi* p. tfyr. Stefana Urbanowicza 
I Jago sestąpcy p. Mielą Klłnakiego 

Czy Istniały powody rea!ne do udzielenia 
dymisji? 

To pytanie wyrok pozostawił bez odpowiedzi 

NIEODRODNI BRACIA NASZEJ 

Małecki. PltkfMlńskl I szereg 
Innych historyków polskich u-
trzymywall. te szlachta polska 
pod względem rasowym różni 
sie od chłopów polskich. Ct o-
siatni — to słowianie, podczaa 
gdy szlachta eolska fest pocho­
dzenia skandynawskiego. Była 
to kasta zdobywców z północy. 
która ujarzmiwszy plemiona 

Jak to j«z w swoim czasie' namego lub wyroku sadowego, słowiańskie nad Odra. Warta I 
podawaliśmy, najwyższy, try-i Jednakże nowa ustawa z dn. Wisłą, stworzyła państwo i do-
bunal administracyjny, rozpa- 17-JTO lutego 1922-ga roku nor-iDiero zwolna hiż lako kasta pa­
trzy wszy skargę dyrektora muje nanowo prawa urzednl-|nująca. przykfła lezvk podbt-
departamentu bezpieczeństwa ków, uchylaiac w ark 120-ym tych pramieszkantfow swych 
w M. fe W, Stefana Urbanowi-, dotychczasowe przepisy w tym ziem. Dzięki temu w clagu wle-
cza przeciwko orzeczeniu mi- przedmiocie, a wiec w sicze- ków dla potomnych, zatarła sie 
imterłtBn spraw wewnętrz- wolności także owe tymczaso­
wy**, zwalniającemu skarżące-[ we przepisy z r. 1918. Normuje 
go ze służby państwowej.—u-,zaś ona te prawa w soosób a-
żnel skargę w części za nieu-; na logiczny, ustalając podobnie 
zasttdnloną w części jako nie-i zasadę nieusuwalności urzed-
nadajaca sie do rozpoznania, |ników poza przypadkami w u-

Obernle zamieszczamy w! sta wie orzewidzianemi. Niema 
streszczeniu motywy teKO orze wiec podstawy prawnej, która 
S T opadającego dla śwla-, uzasadniałaby wykluczenie za-
teBrzedniczeffo znaczenie ta-i stosowalności tych nowych 
I^ZjZZT |norm. wchodzących w miejsce 
^ J S w r orzeczenia trybuna- i dawnych przepisów. - do urze weaiug ortew* ^ dników, mianowanych na stałe •Id, *ze struktury art. 116-co u-
stawy urzędniczej z dn. :17-go 
lutego 1922-go roku wynika, że 
artykuł ten zawiera postanowię 
ida a r t aa-go tylko o tyle, o Je 
one dotyczą usuwalności urzed 
nitów mianowanych na stałe. 
Dalsze ustępy tegoż art. 16 
zajmują sie i * ? £ . • ' " ^ J 
ttahłtiiacją urzędników przez 
pismo ustalające oraz konse-
kwmluf t i . pJyu«cemi z braku 
taktego pisma. 

Wspomniany a r t 116 nie po­
siada wyczerpujących postano-
włeó, odBOSMcych się do prze­
prowadzenia wsady _ ostępu 
I-go ar t 116-go w czasie trwa-
nU dwuletniego okresu przej­
ściowego. Niema icb w szcze-
•oliHiści w tym kierunku, czy i 
w łąki sposób zasada ta dzia­
łać ma podczas nowego dwu-
łeda w braku pisma ustalają-, 
ce«o. Z bralni postanowteoja w 
tym kłenmku nie da sie Jednak 

"tadna miarą wysnuć wniosek, 
ttusuniecie takiego urzędnika 
tub funkcjonariusza w ciągu 
dwulecia Jest niedopuszczalne, 
względnie, iż dopuszczalne Jest 
ono jedynie w trybie artykułu 
33-go. 

Sprzeciwiałoby sie to zasa­
dzie, wypowiedzianej w ustę­
pie 1-ym art. 116. mocą której 
właśnie, na owo dwulecle za-

'-. wteszone ma być postanowie­
nie art. 33-go, a zawieszenie 
względne! nieusuwalności Jest 
równoznaczne zamożnością n-
stmiecia. Dopiero po owem dwu 
techi obowiązywać będzie w 
pełli! zasada nieusuwalności z 
art. 33-go, którego czasowe za­
wieszenie ma na celu danie wła 
ozom możności ostatecznego se 
tekcjonowania urzędników. 

Także i zarzutu skand, odno­
szącego się do praw nabytych, 
a wysuniętego w skardze na 
pierwsze miejsce, nre mógł try-
bonał uznać za uzasadniony w 
Ustawie. Wedle art. 24-go tym 
czasowych nrzenisńw służbo­
wych dla urzędników państwo­
wych z dn. I I-go czerwca 1918 
roku. urzędnik w należytym 

posady etatowe teszcze za cza­
sów mocy obowiązującej tych 
dawnych przepisów. Ci daw­
niejsi urzędnicy nie maia dalej 
idących praw w kicrurfku nieu­
suwalności. Jak te nrawa, któ­
re nadaje urzędnikom stałym 
nowa Dra ema tyka służbowa % 
17-go lutego 1922 roku. 

Us ta la ta zawiesza w art. 
II6-ym na wspomniany okres 
dwuletni prawo względnej nie­
usuwalności urzędników sta­
łych, unormowane w ar t 33-im. 
stawiając nowy wymóg usta-
Icria urzędnika, a mianowicie 
wydanie mu pisma ustalające­
go. Jakiegokolwiek zaatreeze-
i ia w tym kierunku w ustawie 
niema. Brak takiego postano­
wienia nie może służyć za ar­
gument w tym kierunku, ii mil­
czeniem tern wprowadza usta­
wa wyjątek od ogólnei normy 
przejściowej na korzyść urzę­
dników, którzy w chwili wej­
ścia w tycie nowel ustawy u-
koftczYll ful pięcioletnia służbę. 
Musiałaby nowa ustawa, nor­
mując w całości nanowo sto­
sunek służbowy, wyraźnie za-
srtzec owym dawnym urzęd­
nikom Ich prawa poprzednio na 
by te, gdyby Je chciała utrzy­
mać w mocv. 

W intemretacli ustawy obo­
wiązywać musi ta wykładnia, 
która z- ustawy wwrowadzlć 
można, powyższa zaś wykła­
dnie popie™ ponadto orzebleg 
narad w Sejmie nad ustawą z 
dn. 17-go lutego 1922 r . a w 
szczególności w y w / J sprawo­
zdawcy komisji administracyj­
ne!. Wedle tego wywodu rząd 
zastrzegł, ze urzędnicy mała 
bvć uważani za stałych dopie­
ro z chwilą, kiedy dostana od 
władzy pismo" ustalające. 

Tak brzmią w streszczeniu 
motywy wyroku trybunału, 
który sprawę dymisji dyr. Ur­
banowicza rozważał jedynie 
punktu widzenia formalnego 
odpowiedział w sposób twier­
dzący tylko na pytanie, czy mi­
nister spraw wewnętrznych 
iriał nrawo udzielania dymisji 

różnica etniczna miedzy silach 
ta I ludem polskim. 

Bvć może, iż historycy, bę­
dący zwolennikami tak zwane) 
teorii najazdu, maia słuszność, 
gdy powołuts sie na różnice w 
budowie czaszek szlacheckieh 
i chłopskich i na podobieństwo 
herbów szlachty polskie! do 
herbów szlachty nomrindrklel. 
bedacel notorycznie Pochodze­
nia skandynawskiego. To prze­
cież pewna, że ,̂ na punkcie 
wstrętu do płacenia podatków 
chłopi polscy sa nieodrodnymi 
braćmi szlachty polskie! tak. te 
tutaj można sparafrazować sło­
wa Krasińskiego, który chciał 
dożyć, gdy nółdzle razem 

polską szlachta polski lud 

stale tle coraz wl doceń letswm. 
z« chłopi tworzący połowę lu­
dności w państwie, nie chcą 
płacić podatku gruntowego. 
Pod rozmaiteml pozorami ich 
przedstawiciele daie do uwol­
nienia chłopów od konieczno­
ści płacenia tego podatku. Te­
go, co chłoń małopolski płacił 
bez szemrania „cysarzowi. we 
Wldnlu", płacić matce Polsce 
nie chcą. Strach pomyśleć, co 
stanie sie z tvm podatkiem 
gruntowym, gdy chłopi na pod­
stawie reformy rolnel rozdzie­
la miedzy siebie wszystkie 
grunta w Polsce. Wtedy żaden 
z nich nie będzie chciał ooła-
cać podatków gruntowych, ob­
ciążających teraz wielkie ma-
latkl. A wlec I na tym punkcie 
Idzie ..z polska szlachta polski 
lud", boć szlachcic polski roz­
drapywał starostwa i królew-
szczvzny z niepomierna chci­
wością, fak dzisiaj ciiloni poża-
diija tak zwanej reformy rol­
nej, ale podatków płacić nie mv 
£lał 1 od ich płacenia sie wykrę­
cał. Wszyscy ooecl I powle-
scioPisarze. przeciwstawiający 
grzechom szlacheckim cnoty 
chłopskie, dzisial niechaj biia 
sie w piersi. Na punkcie chcl 
wosci ziemi I wstrętu do płace­
nia podatków do skarbu Ojczy­
stego chłop jest nieodrodnym 

Obecnie w komisji skarbowe! i bratem szlachcica w Polscdf 

Na kim clqty obowiązek płacenia 
zasiłków rodzinom osób, powołanych 

na ćwiczenia 
Obowiązek płacenia zasiłków 

rodzinom powołanych na ćwi­
czenia—w mySl weszłej w tych 
dniach w życie ustawy — cią­
ży: 

1) względem rodzin stałych 
robotników 1 pracowników, któ 
rzy w chwili powołania utrzy­
mują się z pracy najemnej — na 
pracodawcach . 

2) we wszystkich Innych wy» 
padkach, jak równie*- ^r noto- iffetH^-efeowiszkash- ponoszę-
stwierdzonej niemożności za­
płacenia zasiłku przez praco­
dawców — na sKarbie pań­
stwa. 

Prawo do zasiłku powołany 
zgłasza we właściwym urzę­
dzie gminnym pr&ed odejściem 
na ćwiczenia, ! 

Również zgłoszenie takie mo­
że uskutecznić ubiegający sie o 
zasiłek członek rodziny, wzglę­
dnie jego zastępca. 

Należy zaznaczyć, Iz zgłosze­
nie o zasiłek, wniesione bez a-

sprawfedliwfenia później aniżeli 
w cląiru miesiąca po ukończe­
niu przez powołanego ćwiczeń 
wojskowych, nie podlega roz­
patrzeniu. 

Co sie tyczy rodzin osób po­
wołanych na ćwiczenia przed 
ogłoszeniem ustawy, to zasiłki 
mają im być wypłacone podług 
ogólnych postanowień ustawy. 

*) prawie doz«sJłkuv jak rów 

nia go — orzeka najdalej do 
4 dni zwierzchność gminna bądi 
Maglsarat. 

Jeżeli pracodawca i Inkich-
kolniek przyczyn uchyla *ta 
od ooowlązków, określonych u-
stawa — to zasiłek wynłaca w 
Jego następstwie I na jego ra­
chunek skarb państwa. Wszel­
ka korespondencja, wynlkaiaca 
t wykonania ustawy o zasił­
kach dla rodzin osńm równa­
nych na ćwiczenia, wolna Jest 
od opłat stemplowych. 

Troska o kresy 
Trzeba ten wytłaC odpowiednich ludzi 

W czasie ostatniego zjazdu 1 wił wniosek, domagający sie. 

trybie mianowany stale sie po'dyr. Urbanowiczowi. Strona 
upływie 5-ciu lat od daty roz-jrr-erytoryczna sprawy pozo-
poczecia służby etatowej nieu-islala na bnku. czyli pytanie, 
su walnym w tym sensie, ze nie : czy istniały przvczynv realne, 
może być złożony z urzędu, ani które mo«lv spowodować dv-
wydalony ze służby Inacze!. iak inisie. — pozostaje bez odpo-
w drodze orzeczenia dyscypli- Iwiedzi. 

towarzystwa nauczycieli szkół by na kresy wysyłano nauczy-
średnlch 3 wyższych okręgu, cieli odpowiednich nietylko pod 
warszawskiego, odbytego w Lu względem fachowego przygo-
blfnie, wysunięto miedzy inne- towania, ale f pod względem 
ml charakterystyczny wniosek, kwatlfikacyj etycznych, rilezbe-
dotyczący kresów. Mianowicie, dnych w tym zawodzie, 
ks. Grunwald z Suwałk pasta- ' 

Polska na międzynarodowym kongresie 
budownictwa 

Dnia 3 września r. b. rozpo- I downlctwa, w którego pracach 
cznie się w Pradze czeskiej j wezmą również czynny udział 
międzynarodowy kongres bu- przedstawiciele Polski. 

Ruch ni polu wyda 
książek I pomocy sz ;olrv 

Jak działa Komisja książek l Pompcy Szkli 
przy mlntsterjum (Kwiecenia Pibllcznego 

Bjetraowa z p. Janam SzanlSj 
przewodniczącym tej komltjl 

ssfls.fi 

Wkrótce po odbyciu się kon-|*tronnosć I Igruntowno^ oce-
Icrencjl głównej komisji ksią- oy. 
żek i pomocy szkolnych w War 
szawłe, zwróciliśmy się z proś­
bą o informacje do pana Jsna 
Szaroty, przewodniczącego ko puszczamy i^blną kon 
misji w ministerjum oświecę- książki zaa trobowan 

— Jaki Jes£ stostmel 
do wydawcóW? 

— Należy zaznaczvi] 

nia publicznego. 
Z chwilą organizacji szkol­

nictwa polskiego tylko część 
książek szkolnych, poprzednio 
wprowadzonych, pozostała na-
razle w użyciu, lecz bralt było 
właściwych, dostosowanych do 
programów 1 celów szkoły pol­
skiej podręczników. Toteż pier­
wsze moje pytanie było: 

— Czy obecnie daje się Jesz­
cze odczuwać duży brak pod­
ręczników szkolnych? 

— Wcale nie — odpowie­
dział ml p. Szarota — podręcz­
ników jest dosyć. Nie są one 
może wszystkie Idealne, lecz 
wprowadziliśmy w tym zakre­
sie zasadę wolnej konkurencji. 

ministerjum, rnogą być 
ne bez różnicy w szko 
wodzenie di nego p 
bywa oczyM Iście ró 
tern leży ryayko wyd 

Najwięcej podręczni 
dale obecni! „Ksia? 
ska", która est koo 
nauczyclelsk *. 

— A w di iedzlnie t. 
mocy szkolrych? 

— Mamy juz duto 
map I atłasów. Wprost 
sa wydawnirtwa iwow 
my „Atlas". Sla polu g 
tomiast szwuikujemy. 
nictwa grafit ?ne wymj 
żych kapitał Św. „Zwią 
łikńw" wykonał swe* 

co doprowadzi z czasem do kilka dobrycN tablic dqt|źytkB 
wytworzenia możliwie najlajł-j szkolnego, obecnie trudno go 
szych podręczników. 

— Widocznie więc produkcja 
na poluwydawnictw szkolnych 
fest duża? 

— Tak Jest. Na ostatniej kon-
ferencji komisja książek i poino 
cy szkolnych rozpatrywała np. 
80 różnych nowych podręczni­
ków lub nowych wydań. 

Przeglądamy spis podręczni­
ków, przyczem p. Szarota czy­
ni swoje uwagi. 

— Na Jakich zasadach komi­
sja przeprowadza ocenę nade­
słanych nodręcznfków? 

— Komisja nasza lest ciałem 
koleetalnem autonomlcznem, 
funkcjonującem przy mfnjster-
JUTTT oświecenia pubfjczr^go. 
Bforą-w fltef iwMał przedsta­
wiciele wszysWch strmril szkol 
nictwa ( wszelkich gałęzi nauk. 

Z komisil Któwpei wyłonione 
są podkomisje, złożone z fa­
chowców, uczonych, nrofeso-
rów I nauczycieli. Wreszcie 
pierwszej oce«y doko«vwa 2 
łub 3 wyhltny^n s«eHa'lstńw, 
którzy prze^yłtifą komlsfl swe 
ominie ns nfśrnle. Tego rod^afu 
postępowanie zabezpiecza bez-

poruszyć znOwu. 
— Czy ni s starają s1 

wie o materał zagrani 
zagadnąłem. 

— Polecamy wyłąci 
skle, w Pols ;e wykon 
dawnictwa, ftoże nójd 
woli, lecz '/ierzymy, 
nam się wła mą wytw 
osiągnąć foiire rezult 

— Czy tomisja 
wnływ na r igulowanŁ 
nictw ? 

— Obecnh przez 
Jum staramy się odd» 
średnio,, t. . w kiera 
aienfa, względnie obnl 
na panter zi graniczny, 
nfe een toh estafanłe 
wiek kafkułi cfł « 
nie da 5I9 P' zenrowa 
nie) dostares allśmy 
na ksfąffri izkolne na 
cenach t kont imgento 
slelłgmytegi zaorzes 
fnbrykl dawały panie 
nlemoźHwy po druku, 
cena książki] szkolnej 
sfe fyfko oenmemł wi 
wydawnicze ti(, ktrt^e,. 
domo, są do: ć ciężkie. 
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Red ster w Warszawa 

Święta sportowe z powodi 
marszałka Focl 

przy 

irost 
razie 

jgułulfe 
ankaml 

Wiar 

Z racji przyjazdu marszałka 
Pocha do Polski, klub sporto­
wy „Polonia" zwtócił sie za 
pośrednictwem poselstwa fran­
cuskiego w Warszawie do mi­
strzowskiego klubu Paryża 1 
Francji ..Red Star" % zaprosze­
niem do Polski, Odvbv układy, 
będące Jeszcze w toku. uwień­
czone zostały pomvś1nvm skut­
kiem. 3-gou- maia bvllbvśmv 
świadkami pierwszego wystę­
pu footballlstów francuskich na 

zfemi Dolskik „Red S 
rzylby sie wówczas z 
stolicy „Polonia", n 
zaś dnia — lak lest P 
ne — rozekrałby re 
„Cracovią".| 

Sprawa sprowadzę 
Staru" zainteresowało 
wnleż ministerjum mn 
niecnych, tak że nrzvf 
francuskich liesl bard; 
dooodobny-! 

Jtt 
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KS. ARCYB. CIEPLAKA 
I 14 KSIĘŻY 

9t Juntewlcz Rdward, lat 28, najmłodszy 
piorący zapałem — z mieszczan wileńskich — 
*na c<4 z żvwt-go płomienia wiary, co twarz 
ego roznromitnia łagodnym uśmiechem. Pro­
boszcz pracujący wSród robotników. 

10) TroJnti Jan. lat 41. z włościan grodzJeó-
îtich — proboszcz oxldanv swej trzodzie. 

li) Lhodniewicz Paweł, lat 42, pochodzi z 
wioscian ziemi radomskiej — rozważny teo-
ioa-iitL'1-at i eorliwy kantan nlotrogrodzkl. 
w 1 t e h ^ n 0 w « D . o m i r ! , k ' l a t 3% ** s z |achtv gub. 
witebskiej--dzielny n-phoszcz. podczas pro-
* , i JStA°w L e o n ^ a s . osobistoić pod każ­
dym względem wybitna « n , „ , n n „ „ , . 
wiedzy, kultury i moralno-! lat i? <™loms 

njewnika. wnuk chloo. S ^ S K 
rącetn lego.marzeniem aby Ro,|3 sialą Me:kjl 
toUcka - jako egzarcha kościoła wscSodniS, 
pocoje w tym kierunku i jak si« zdafe osiągnie 

olbrzymie zdobycze, gdyż swvm sobkoJem i ml 
łym dziwnie ttnem zaimponował wrogom.' 

14) Rutkowski Franciszek, lat 39 — optant— 
pochodzi z włościan, powiatu białostockiego. 
Wykształcony i czynny. 

15) Pronckelhł Augustyn — lat 36 — z wło­
ścian gub. kowieńskiej — proboszcz ptotro. 
E TL dzki. 

16) Szarkls — miody chłopak, lat 17, znaj­
dujący sie w liczbie modlącego ste «OPOmegoM 

ludu — przy zamykaniu kościoła. 
Patrząc na te postacie, mimo woli przypo­

minają sie słowa Krasińskiego: 
.Marnej sławy wieńce chwytają szaJeftce, 

W niebezpieczeństw wiry skaczą bohatyry. 
Lecz wyższa moo ducha tych ułud nie 

(słucha" 
Ta gromadka ksieźy gotowych na jśmlerć 

dale przepiękny obraz łudzi obcych wszelkiej 
bufonadzle, wszelkiej akcji obliczonej 
iwnulamość. To karny zastęp najsolj^nlłjszych 
najgorliwszych pracowników, gotowycp w 0-
bronle wiary I powierzone! Im trzody] iść pa 
wszystko. Nie szukali oni aiebezpiecieństw, 
nie hałasowali, nie wysilali się. co więcej, cier­
piąc, nie starają sie być" męczennikami, owizcm 
wyiaśniaia i przeważnie zwycięsko 
zarzuty Im czynione. 

Zrobiono im zarzut, że bronią sfe przy po­
mocy rozumowania. Zarztn? ten zrobił prezes 
sądu. póp zdegradowany. Naturalnie, że roz­
prawa sądowa zyskałaby na tern. gdyby sie 
odbywały sceny, płacze, rzucanie może klątw™ 
Ale księża nasi trzymali siebie na wodzy —bro­
nili sie tvm orężem, iakim sie człowiek broni — 
itKumem — nie profanowali swych uczuć 
wobec mcczyciell. f ło właśnie stawia Ich naj­
wyżej. 

Zr pytani przez prezesa sadu, czy przyznają 
tle do *lnv, oskarżeni odpowiedzieli, że nie 
przeczy niektórym faktom, podanym w akcie 
oskarżenls. lecz nłe uznaia siebie za winnych. 
UiUłmo, te wyładnienia będą dawaH w toku 
sprawy I w „ostatnlem przemówieniu 

Obte strony (obrona I prokurator) z 
się. IŻ pierwszą cześć procesu wynełnl rożna 
trzenie czynności, odnoszących sie do zarzutu 
stawiani.; toc-ni działalności władz sowieckich 
przy odbfenuiiu kosztowności kościelnych, za­
mykaniu kościołów I zakazanemu orzez wła­
dze nauczaniu dzieci rellgjl. część druga to-
stanls poświęcona zbadaniu zarzuta utworze­
nia talnci urwnlzacil snlskowel, daiacei droga 
-pnw.:«amtv re&llnei 40 obalenia usftDJs 80-
wfeekłego. 

Zbedany świadek ftmlmow. 

, Dzień drugi Procesu. 
Badano świadków o. Ryktwowa i Kok-

urzedników ..kościelnego #ydzla|u 
plotrogrodzkiego Jsnołkomi*. 

Nastanie przystąpiono do badania ArcyM* 
akupa Cieplaka, który w r. 1919 wydaljUst Pi 1-

nek co gterskl do parafian określalący Ich sk 
władiy spwlecklel. a następnie cyrl 
wychowaniu rellgłpiem. 

ilarz 

Prokurator Kryłenko: (ódczytuie t 
nłe cyrkularza o wychowaniu religijni 
bUkuo Citpłak powstał % ławv oskaiżony 
stoi % załnźeneml rekami I słucha, uśi leclini 
ty dobrotiiwle. 

Kryłenko: Wasz rodnoJ Jazyk kak< ? 
Arcybiskup: Polskil. 
Kryłenko: (z naciskiem Podkreśla i c słowa 

cyrkułańa: J ta letvlt rodowity w szl ile wafsi 
ojcowie niedawno leszcze krew prz< lewąli'); 
Obywatelu Cienłaku! A a t n i e tnald lecie: że 
i«m wau cyrkularz. to jest użycie prz sadu re-

llglbwgo w tym celu. abv prowadzić walkę jz 
dekretów władzy sowieckie! oeMsŁi rala k6-
icioH od naństwa. Jl ' . I 

: To mól obowia-wk. Je leni na-

http://ssfls.fi


Nie obawiajcie się Jeździć 
aeroplanami 

Samoloty „cywilne" są zupełnie 
bezpieczne, natomiast szwankuj* 

niestety „wojskowe" 

Ustalenie progresji w podatku 
gruntowym 

Straszna katastrofa lotnicza 
w Krakowie, o którei donosiliś­
my w dniu wczorajszym, wywo 
lala w tuteiszvch kołach lotni­
czych olbrzymie poruszenie. 
Mało Jeszcze oswojona, z lotni­
ctwem publiczność nasza wy­
padki takie odstręczała od ko­
rzystania z komunikacji oo-
*ietrznei i hamują tej rozwói 
aczkolwiek naogół wypadki 
aeropłanowe sa znacznie rząd­
c ę od katastrof kolejowych, 
okrętowych I samochodowych. 

Snecialna komisja, DO wola na 
orzez n. ministra spraw wot-
<kow.vch. z inspektorem woisk 
lrtniczvcli na czele, zajmie sle 
całkowitem wyświetleniem 
przyczyn oneedaiszei katastro­
fy. 

Co mówi Dodpotkownlk 
Orzedzinski, 

Wiceprezes -Aeoroklubu". 
autor cennej pracy „Zagadnie­
nia polityki lotniczer, podpuł­
kownik Orzedzinski. udzielił 
-Eipressowi" informacji naste-
łjalacycb: 

— Na 100.000 pasażerów w 
żegbłdze powietrzrei w Sta-
aach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej bvlo w roku 1921 za­
ledwie sicdm wypadków nie­
szczęśliwych, podczas cdv na 
kołciach francuskich w rvm sa-
ffiym roku na 100.000 pasaże­
rów przynada 12 wypadków 
kołełowych. 

Komunikacja pasażerska w 
Polsce przedsjawia sle znacz-
nłe lepiei aniżeli zagranica. W 
ruchu pasażerskim nie było inj 
Jednego wypadku. Zdarzały sle 
natomiast niekiedy nleregular-

•• noścl t zn, li aparaty wskutek 
Tnury. braku benzyny i t, n. mu­
siały zawrócić z drogi, lub też 
przerwać' dalsza podroż. Re-
ffulanioSĆ ruchu pasażerskiego 
w Polsce wynosi zgóra 96 pro­
cent. 

Bezpieczniej niż na kolefeacb^ 

Przytoczona statystyka wy­
kazuje dowodnie. Iż bezoieczeń 

Co sle trczv samolotów, to 
każdy z nich winien D siadać 
współczynnik bezpieczeństwa 
8—12. każda cześć winna bvć 
komisyjnie sprawdzona I ostem 
plowana. Tak jest zagranica, 
tak iest i u nas. Jedynie stare, 
wojenne samoloty takiego 
współczynnika nie posiadają, a 
to skutkiem tego. Iż sprowadza­
na Je w warunkach wyjątko­
wych. 

Samoloty nowoczesne /Jaja 
fenomenalne przykłady bezpie­
czeństwa. Lotnik francuski 
Fromval w ciągu 3 rodzin I 5 
minut dokonał w powietrzu 962 
looplngów (martwych pętlic), 
t. zn. iż cały Jego lot był bez-
ustannem krążeniem, ooada-
nlem I wznoszenie tri sie w po­
wietrzu. 

Ten sam lotnik, nie używając 
steru ręczne sra wznosił sie i o-
nacłał. zakręcał w jedna i w dru 
gs, stronę, posługując się tylko 
sterem nożnym w ciajru kilku 
godzin. 

( • • A Podkomisja skarbowa, 
obradująca pod przewodni­
ctwem wicemarszałka Mora-
czewsklego nad rządowym pro 
Jektetn podatku gruntowego, tt-
staiifa wreszcie skale progresji 
tego podatks nastepułaca: 

Poza podatkiem zasadniczym, 
który wynosi 10J100 mk imor-
« ziemi, bobszar romv 

od 60 do 100 inuigów opłaca 
dodatek 10SE, od 100 do 300 -
20*. od 300 do 700-* 30^. 
700 do 1500 — m%, od 1500 

.2500 — 70*. od 2500 do 3500 
\90$. od 3500 do 5000 — 110%; 
powyżej 5000 —120%. i 

Tabele te przyjęto silosami 
przedstawicieli prawicy Gościł 
cklego (Z. L. N.). Jaroszyńskiej 
go (Ch.-N.). Knotheeo (Ch.-D!) 
oraz posła Hausnera (Kolo 
żyd.). Zanim ten wvnlk osi*-
enteto odbyta sic bardzo zawi­
ła dyskusja nad różnymi inny­
mi prefektami. I tak prołein 
rządowy obejmował orogresia 
obszar od 300 do 10.000 me. z 
najwyższa stawka 200 35. pro­
jekt posła Osieckiego (Pi 
obermowal proeresia od 100 do 
3000 montów. posła Smo 
(Wyzwolenie) od 60 do 1 
morgów. Głosowania --
ml projektami nie dałv żadnego 
wynfku. tak U przewodniczą-I 
cv Moraczewski widział się 
zmuszonym zarządzić przerwę 
dla swobodniejszego porożu-f 
mienia. Ponieważ przedstawi-
ciele obu klubów ludowych Ue* 
raz nie umieli sle pogodzić fani 

sobą. ani z przedsta wtciela-
Prawicy, przeto cl osUtni 

oleli porozumienia z orzed-
wiclelem Kola żydowskiego 
staJJU skale powyżej Przyto­

czna, ' przykfta następnie 4 
pfzeciw 3 elosami. 

(Ponadto stosownie do zasa­
dniczego stanowiska. Jakie minf 
ster skarbu Grabski zalał wo-
bpe projektu progresji uchwalo­
no 4 triasami przedstawicieli 
rjrawtcy I przewodniczące eo. 
aby nroaresyiny dodatek do po­
datku gruntowego zaliczyć do 
ftodatko dochodoweao. Minister 
Grabski uzależnił mianowicie 
dalszą spófprace w napra\vie 
skarbu od przytecla tedo posta­
nowienia. 
i Wreszcie poruszono kwestie 
Rachowania dalszego Dodatku 
i>odvmneKO. do"mowoklasowego 
!i budynkowego. Mlnlsterium 
skarbu dąży mianowicie. abv z 
podatku gruntowego, osiągnąć 
w przybliżeniu sumę Jaka ma 
dać podatek przemysłowy, t. i. 
100 milionów ztotvch (franków 
szwajcarskich). Dałoby sle to 
było urzeczywistnić. 

Cuala tedtnfM M w o c z « n e | 

Bądą nam świeciły sztuczne robaczki 
4wf*>toJariskle 

Miody uczony francuski M. 
Rlsler, kierownik państwowej 
pracowni elektrochemicznej w 
Strasburgu — zrobił odkrycie, 
mogące zrewolucjonizować do­
tychczasowe sposoby oświetle­
nia. 

Lampa naftowa, siatka aue-
rowska, tuk Volty, żarówka 
elektryczna, wszystkie te źró­
dła światła absorbowały lwia 
czeSć energii na wytworzenie 
niepożądanego ciepła. 

Robaczek świętojański oka­
zał się lepszym technikiem, 
gdyż świeci, a nie grzeje. 

Risler dążył do naśladowa­
nia tego zadziwiającego robacz 
ka. co zupełnie mu się udało. 

Wynalazek poleffa na te 
że rurki szklane pokrywa sle; 
substancia i()si':ir\v.u'uiea. a na­
stępnie wytwarza .się w nichf 
próżnię do '/»• inm.j 
Jeżeli przepuścimy przez prt 

gotowane w nowv szv sposó 
rurki prąd elektryczny, pt. 
wierzchnie Ich zajaśnieia p 
pysznem Światłem, którefco od1 

cień może bvć ilo\.oiitic zmi 
niany, zależnie od rndiaiu f 
sforyzufocef masv. 

Instalacja nowcs:o wynala 
ku jest riezwykle irnsta. a kt 
sztn połączone /. tom oświ 
tleniem SA znaczrj c niższe 
dotychczasowych 
lektrycznych. 

Próba wskrzeszenia 
Dr. Georgs W. Crille podejmu]- sl̂ j tngo 

żarn wek 

Zamieszkały w Chicago, 
słynny chinin: amerykański 

edvbv;Oeon:e W. Crille oświadczył na 
podkomisja orzviela 12.000 mk.;ppSjetizen |U towarzystwa iekar 
iako stawkę od monra. lak sie skiego, że podejmuje sie przv-
teKo domasrał wiceminister Mał 
kowski. Ponieważ stawkę usta­
lono w kwocie 10.000 mk„ 
przeto suma podatku prunto-
wesro wyniesie około 60 milio-

wróclć życie umarłemu, przez 
zastrzykniecie adrenaliny w 
tkankę sercowa I orosi o po­
zwolenie dokonania doświad­
czenia na trupie straconego e-

zes towarzystwa 
odpowiedzią! dô c" 
Przyznając slus 
tycznym wywfl 
przypuszcza, że 
skazaaych na śm 
rzy bvtobv niezanelnie z 
z kodeksem, wocec czeeo 
ponuie wybranie /lieboszczfka. 
klóry po odzyskaniu Życialhje 

nów złotych, dodatek orotrre-! lektrycznościa przestępcy. i potrzebowałby dba wlać s i r za 
svfriv da około dalszych 10 mil-]Na to. doktór Mac Kenln. pre- to r.owei odnów edzialnoścl 
lonów. tak że oozostaie mar."" 
około 30 milionów złotych. 

Katastrofa krakowska wyda­
rzyła sie na Jednym z apara­
tów wojskowych marki S. V. A. 
(Savola Verdlzo Auszoldo) nie 
zupełnie solidnie wvkonanvclL 
Wypadek krakowski iest trze- . . , « , „ 
cim z kota wypadkiem na apa- Wczorai. w sobotę. oaqv 
ratach tei marki, spowodowa- sie posiedzenie Kądy J « -
nym urwaniem Bk skrzydła, strów, na którem między inm. 
Sa te t. zw. aparaty -nie seryl-lnrl został rozpatrzony' stc«t 
n e" . I organizacyjny ministerjum 

Reoryanlzacja ministerjum skarbu 

Ta emnica bar.knctCw ani 

lekarski* 
wymijaj 

tność teofe-
dom ' koli gi-
wskrzeszę He 

ierć zbrodpla-
ne 
o-

Ukrywam Jeit przed całym świstem 

„CywDom* ale sle grozi 
O ile chodzi o aparaty pasa­

żerskie, to przedewszystkfem 
stwierdzić należy, że aoaratv 
te sa maszynami czysto komu-
nikacymemi. nie wykonuła wiec 
absolutnie żadnych ewolucyS 
powietrznych, a iak wiadomo, 
katastrofa krakowska zaszła 
przy wykonywaniu t. zw. „kor-
kociaga". którv soecJamle for­
suje maszynę z powodu ood-
wóinei szybkości i siły skręca-
lacef stery, ponadto aoaraty 
te przechodzą w fabryce 
ootróma kontrole, a oprócz te-

... ,go orzed każdym lotem orze-
stwo komunikacji lotnicze] lęstgiądane sa Przez specjalnych 
-i wiele większe aniżeli na kole­
jach lub też na statkach mor­
skich. 

monterów. Materiał Ich skrzy­
deł z dur aOumlnlum Iest nie­
zniszczalny, a próby okazały. 

Jeżeli zdarzała sie wypadki; *e skrzydła po 3-letniem używa 
nie szczęśliwe, to wyłącznie zjnlu na liniach nie tracą swei 
•*inv pilota, lub tei samolotu.[wytrzymałości ani odporności. 

fizyczny, zdenerwowanie iub 
trf przemęczenie. srx>wodowa-i J , 
ne niestosowaniem higjeny „_ 
sportowe i. 

Naoeól. wyszkolenie lotni­
ków w Polsce znaidute sie w 

isze 

ne. 

cywilne" sa od tego ro-
wypadków zabezpłeczo-

Mtmo chwilowych nfepowo-
dzeó. łotnlctwo posiada przed 

<iame zupełnie zadowalaiac^TrioSoba olbrzymia przyszłość. 
Piloci podleRaia częstym oele- Wynrze onn niebawem na nłan 
izmom lekarskim, a okres icłisdrugi zarówno komunikacie 
v|użh^ nisrdy nie Przekracza,morska iak I lądowa. 
jześciu lat. 

p c d w y ł u e n ł e kar za przestępstwa skarbowe 
partamenty: osobno podatków 
j osobno opłat. Dzięki temu 
zyska sprężystość I przejrzy­
stość owych gałęzi służby pań­
stwowej. 

I">awniejszy departament pre 
zydjalny Ulegnie podziałowi pa 
wyżej wspomniany Admlnislra 
cyiny i Prezydialny w wtaścl-
wem znaczeniu tedo słowa. 
• Nadto Rada Ministrów zaj­

mowała sle sprawa podwyższę 
nia odpowiedzialności kamei t 
wymiaru kar za przestępstwa 
skarbowe. 

skarbu. J \ 
Statut stawia sobie za! cel 

spotęgowanie kontroli nad u-
rzędami I ł II Instancji. Tak 
w departamencie mon 
przyjdzie do wyed: 
wydziału kontroli. 

Departament Administracyj­
ny stanie się osobną jednejstką. 
Departament podatków i Ojtat 
będzie podzielony na dwajfle-

Złote 
Jak wielkie znaczenie njala 

bony skarbowe w gospojdajree 
Hnansowei świadczą bonyj emi-
tô A•â e przez Bank Francuzki. 
T. zw. ..Bons de tresor" w iyi-
sie wotnv nazwane Bonainf O-
brony Narodowei zmniejszyły 
rnakomlcle emiste bankiioiów, 
zapoblesły snadkowi *fafuty 
krajowe! I pokryły 44&|okółu 
wydatków Franci! w okresie 
wielkie! womv. ] | 

O popularności rvch bofiów. 
propagowanych tylko prtet do-
brzfc zrozumiany interes oby­
wateli, świadczy, iż wf ^lagu 
nierwszcRo nółrocza wo#rtV ro-
zehraito bonów na przesad mil­
iard franków, po pierwszym 
reku trwania wolny siriedat 
Ich doszła do prawie 7 njflJar-

I dów. w ostatnim zaś rokot wol­
ny do?lfeala 22.1 mifiaHów, 

Papiernia Laverstoke Mili 
(Hamoschlne). Rdzie wyrabia­
ny iest papier na banknoty an­
gielskie, została zaszczycona 
wizyta króla Wielkiej Brytan­
ii. Ale nie przypuszczajmy. abv 
tylko fabryka miała zaszczyt. 
Jegp królewska'wysokość sam 
to ifaznaczył w przemówieniu, 
bowiem Laverstoke JWIlf jest In 
stytucia. do które* nawet nai-
wyżsi dostojnicy nie maia do­
stępu od dwustu lat. to Iest od 
chwili założenia. 
i Tajemnica wyrabiania pa­

pieru banknoto^eco strze 
tam zadrośnie. (ażdv z Pt 
wraków idzie c< > rano M 
działu, w którym mu 
czono mieisec, ile maiac 
wa zbaczania z droKi. 

Drozocenny • lapier iest 
biany ręcznie, według s 
przepisów, a s >osób orz 
wania masv pjpierowel n. 
knoty 5-hmtov e znają 
potomkowie wynalazcy, 
Jacy w Laveistoke Mili, 

| szło odj dwucli wieków. 

skarbowe 
znaidniąc licznych nabywców 
również w Anglii i Ameryce. 

Jeśli sle poza tern zważy, iż 
bony francuskie nie d£walv na­
bywcom tvch gwarancji, iak 
nasze bony złote, bo nie zape­
wniały zwrotu wpłaconych 
sum w walucie nłezdeprecjono-
wanej. — możemy mieć nadzie­
je. Iż przez szybkie rozebranie 
kliku projektowanych przez 
ministerfem skarbu emlsil bo­
nów złotych już obecnie, zanim 
zaczną napływać wystarczają­
ce sumy z podatków ] opłat 
zwiększonych uchronimy kraJ 
od dalsze! emlsil. spadku war­
tości marki polskie! I przyśpie­
szymy sanacje skarbu. Zaufa­
nie do bonów w kraju otworzy 
im drogę na rynki zagraniczne, 
a to nroces nanrawy skarbu 
Jeszcze wiece! przyśpieszy. 

-m 
wieczny.-

Niedawno, 
towi usiłdwal 
tarzii poszuk 

Młodzi pajrafjanie 
parafii uzbn >jeni strze 
bów starych isadników 
wanych w lic sbie 234 

gdy expe 
czynić n 

wania, o 

Walka o tmmU 
Kapitalizm amerykański stafł się 

z sentymentalizmem 
Na tle konfliktu miedzy bez-!wości i'-mąciła Im sp 

dusznym 1 nie liczącym się z 
wartościami duchoweml kapi­
talizmem amerykańskim a sen­
tymentalizmem zarysował się 
interesujący konflikt w miej­
scowości Ponca City w stanie 
Oklahama. 
niając dostępu-robotnikom wy­
najętym przez kompanie nafto-; tarzu United jBrethren. 
wą w celu wiercenia studzien; cenach kontynegntowy 
w poszukiwaniu oleju skalne-i tłum wyrzucił ich siłą 
10. Młodzieńcy cl powiadają, I rządnie potufbował. P; 
że raczej pozwolą się zabić biorcy naftowi postan 
a nie dopuszcza, by chciwa i wszelka cenę dokona< 
zysków kompania profanowa- I dlatego spodziewane 
ta groby plonerów tej młejsco-' poważne roaruchy. 

Szkoła specjalistów mbrskii 
.W połowie października b. t 

ma bvć otwarta szkoła specta-
llstów morskich, której celem 
będzie przygotowanie oraz soe 
ciall^acla oficerów 1 oodofice-
*-ńw marynarki wolenneJ do 

tynek 

służby morskiej. 
Szkoła betlzie oosladMła d 

wydziały: riokładowy Łtecl 
cznv. Przylmowanl dOjniei 
da ochotnldy, którzy Drzeszft 
wyszke^eniej rekruckiej 

. Mrr AMwl Ifl*-

Powlesc awantaralcza. oatmta aa 0$ 
wo&HOłtew warszawsklcL 

PTM* 
A N O N I M A 

STRESZCZENIE P0C2ATK0 POW0l*a 
D«kj prrr^dił«, kapil 

rzy Ortr^tki pntcbedmc 
tdowikieml. o»)y»«li knyk, 
^>di w ołukie twm koU«fl^ mfimT*b*ą 
««ns Irwoft. T»«n ta Mufc wflr»tl» » N " M 
»fVuadiii. Poszuktwtaia M alik*". kta *T*» 
Ufcwntcia V»bi*U, w«U>«ca fc pumem, 4 * W y »»• 
salutu W dwu tcditeT p6teM &**£ 'tą n a » 
t»ur w *«i« N u l « M t « data Ran •fc*T***-
uj rtaku *7tai4a do Lw««m. upmtrtt W w m i 
* Je«r ptrrwtAłąc irT»«d B«tt»*J «*f • • C l»»* 

U w u i laittac M M Powaftl w ta> 
Ran M * * * « « • 

Lwowa .połUł ptrrt^ctafa, •>!•—<• toAly •• 
Kny«itat« OrflŁ 

O ryl dał kilka zleceń porterowi hotetu 
fraacoskiego. a potem siadł do dorożki 1 kazał 
sie wieac' do Teatralne] kawiarni. 

Rosz tymczasem wróciwszy z kotninliy do , d * ^ « J J T ^ p ^ ^ 
hotelu Krakowskiego zażąda! od Porfiera'.Dl1[ 
mu przygotowano rachunek, edyż jeszczei dzts 
wyłezdza. Zapytał następnie o depesze! Ł War­
szawy, j 

Nie nadeszła. 
Zaniepokoił sle naprawdę. i 
Przy najwiekszeł opieszałości poczWi powi­

nien był Już dostać depesze. Jeśli Jerzfy j nadai 
la Jak obiecał w nocy. \ 

Dlaczego tego nte ecimlł? I ; 
Wiedział orzecie dobrze, te Rosz bedzlesle 

o niejio niepokoić. Musiało zatóć coś bowazne* 
Ko. Nie można Już było wątpić. I jl 

Rosz bvł tak orzeietv tern. że zaaopinUI o 
wszelkiem niebezpieczeństwie. leKO własnej o-
sobie Kroeacem. Nie widział ani nic słyszał co 
sie kolo niego dziele... [ 

Jedno rozumiał: Trzeba słe 
skomunikować z Warszawa. 

Szybko wyszedł z hotelu ł odął 
pocztowa przv ulicy Wałowej. Tam 
depesze jedną do JerzeRo. druga do 
z prośba o natychmiastowa odpowi 
tecraffezna. albo telefoniczna. 

Ulżyło mu to. I toż z spokojnem 
szedł na miasto.,-

Postanowił pórtć do parku S 
dsego z naipłeknleiszycn parków 

sit coraz' 

na filie 
dwie 

:kiego 
falbo te-

wy-

u« ^.i .uw.. " . z z l e zamiatanych 
u T l c ^ a n y toni. Rosz iednak nie zwala! na 
te drobne przeciwności tata w naszych mia­
stach I szedł sporym krokiem. Niebawem zna­
lazł sie w a!icv Puławskiego, prowadzącej do 
dolnego parto... , 

Dopiero 4n ochłoną! z myśli, które go drę­
czyły niepokojem o Jerzego. P ę J J w eiegojpo­
wietrza I zalew jasnej zieleni, bljacel od ogro­
du, uderzyły go w twarz I óczv. 

Przed chwilą Jeszcze świat zdawał mu sle 
cały podminowany zdrada pełen wilczych do­
łów, zbrodnią I nienawiścią, niby »«<« } ™ " 
cych gazów zasnuty. Ten ^ t ^ c l e ż y l n l e -
znosnle na Jego świadomości, myślom odbie­
rał swobodę, każąc Im kręcić się bezj^anku 
w blednem kole podejrzeń, jak w tontclj. 
Durne poczucie ogromne] siły, n t o " * ^ ^ ! 
tr^oinej czujności, buntowałoJ* * ^ Ł J E S 
elw temu nastrojowi, nie * < ^ ° " S * S 
klęsk Już poniesionych w starciu z ntewtójW-
nyml wrogami. Mimo d o ś * ^ " ^ ; ^ ^ ' * 
Roszu wiara. Pr^rodzot iaOTtojajwjSf m^ 
cbowawczeao, ie M n « * p m ł a n ^ obręcz "«-
stających nań rfleprzyjadg, ze " ^ " e P J ™ ! 
« , którą chcą mu zarauctó na ^ i j ™ * ^ 
gnębione troską o przyjaciela serce <tonagalo 
^ ^ i wolało choćby bezsensowną nadzieje. 

niż na^ardziej logtezne _ _ . . ^ ^ ^ ^ 
W ^ f c l m stanie psychicaayin Jedno pcnnie-

>dną a 
jujnych 

cie z zewnątrz. Jedna podnieta, Jedna? bkollcsl-
neść przyjazna, a dająca fojgę weselstym myh 
słom I uczuciom, obala tyr^nj1; lęku i|zmienla,. 
lak czarem, krakibraz du3zy. Tym ||odżceBi 
wyzwalającym dla Roszą j była dostrzeżona-
nogle oaza zieloności, mieniąca się ! njzedrga-
na życiem od powiewów ^iatru i złojych bla­
sków słońca. Z bezwiedna rozkosząflwciągał 
pełnemi haustami wilgotne; chłodne fawietrae 
cienistej aleJJ i rozwiera) oczy na 
hojną świetlistość ogrodu, $foiacejro 
barwach zaczynającego sle lata. 'i i 

Naszły go wspomnienia młodości, pdezwą-
la się pierwotna, nieskomplikowana fnlłość do 
ziemi, poczucie żywiołowej z nią wlpólnow, 
Ptirywala go gwałtownie chęć tarzania; się fa 
trawnikach, przywarcia calem clałe*" 
łonemt wargami do nitszy*tei lei ziei 

10wania sle w nłenollczone lei usta 11 
tne. zatracenia sle w Jej woni suroi, 
nlącej I w nieustannej Jej miłosnej • 
ze stońcenu. 

Wypełniało go od krańca duszy 
Jakieś nienazwane szc?ęŚC1e. raJ 

Troski, niepokoje, nieufność przepai 
du. Jak bez stadu ściera potężna 
przelotne chmurki z kopujy nieba, 
tylko sam błękit f sionce, 



Zamach 

na Spółdzielni; Wniczo-tfattdloia. 
OBRAZU 

To się 
J a k d o n i ó s ł „ D z i e n n i k " w m> • P r a c -own.».o , u p o f c ^ z a • O powieść p r a w d z i w a 

• m e r i e w c z o r a j s z y m . Z.arz.. . 
/Spó łdz i e ln i n ie d o p u ś c i ł do z re - i w e * n:eo/*«łt\ 
w i d o w a n i a ks iąg p r z e z K o m i- | O t o w <}r,„ I J 
aje Rewizy jną i . d o k o n a ł zama- [ bez M i ^ / y r i , 
chu , P . Mieńsk i et consorlcs-j r.'ł p o r u o c n . ba­
nie chcą u z n a w a r w o h ostał - ' c ruuka, kt f r \ 
n i e g o W a l n e g o Z e b r a n i a , ktf- ' ooś w:erer.-?M, 
r e w y k r y ł o ich s p r a w k i i zw o- \ pra* ' j u a ś \* S„ 
łują z e b r a n i e n o w e na 29 hm. i M a r r i n i a k a. 
Z a r z ą d w y s ł a ł t r zech fcgitato- j o d s z k o d o w a ć . 

' row na prowinc ję dla z jedna- P \\ 
m a z w o l e n n i k ó w . O d w i e d z i l i 
on i C h o r o s z c z . Sup ra ś l i Z a ­
b ł u d ó w gdz ie werbu je głosy 
r ó w n i e ? k s . N a w r o c k i . Agi ta ­
t o r z y ci zbierają p o z a t e m ' p o d ­
pisy p ó d jakiemś- o ś w i a d c z e ­
niem,, w y r a ż a j ą c y m v o t u m zau­
fania Z a r z ą d o w i . 

•,Ą\O z d r ^ d z e i i , - *-ekrett*w i s p r a - ; u l a^a jakordyby w z i ę t a z rojeń 
•'łłdztelni ; S r e ' - h e r e z a d > . 

U rodz iny R. B 

v M..r-
•; i a t 7 
n*7> ' u 

P,.n» 

BIAŁOSTOCKIE. 

la iymst 

nabywa uczcicie! 
wjy-

0 |_ ' s k ł a d a j ą c e j sie z d w o j g a m#ł~ Stefa w i} m -samym czas ie zmie-

w ż \ c iu a u t o r k i l,st ten odegra -
A l e k a p r y s y lo^u nie podlega ją 
s c h e m a t o m . 

O '-r'i%T'f vł o w ł a ś n i e że j 

A t y m c z a s e m p r e z . Ż a r z , p . 
Mieńsk i r o / p o c Ł ą ł u s u w a n i e 

: i k<• n</- N a w r o ­
cki os ta tn ie \vvsuk* <"o^ia a n \ 
- p r a w e n a d u ż y ć w S D ; L ; / i e ln i 
z a t r szovi ać . u c t n L p>' ;rćr/ d o 
\ V a r . z a w > , i r r ' , r iUj.) P T . cew­
n i k ó w , w z b r a n i a tąc nti p o d 
groźba wydale rud k a n n i n i k o w a -
nia się z k imko lwiek z poza 
biura. 

Kiedyż na reszc ie k res połową 
te, s k a n d a l i c z n e j ater-re wtaaze" J 

ż o n k ó w w p o d e s z ł y m wieic 
i rh b a r d z o n ie le tn 
<4u^ ła od lat szesnas tu „p ^ 
r i w a z k o ś c i a m i " Stefa. Oarfa 
c / w ó r k a zżyła sie \T. ^oba^t^ 
b a r d z o , if- Stefa u w a ż a n a by 
/ a c z ł o n k a rodz iny , 

T o też k iedy spe łn i ło 
n r ze7nac7en i e i Sterp wys? 
mąż, n ie by ło graipic ża 
Jeszcze rzęsiściej po l a ły sir, 
przv wyjeźdz ie Stefy d o A 
rvk" 

a ow list 
ny R. wpadł, 

i Ja m i f s / ' a r 
I*J wnticzjki f to raf ją 

vi ' '">wo ' J o -^s?p.da, m ł o d e g o , l 
^ Jnr.(-*rr>, rn w a ż r i e j s z e j 
.a r r ! -o ?arp^- ' i iego cz łowieka , i 

< 

< 

Trzcdni koii i 1 'ai^twi iwvm 
* - U D Z I E L A i 

Skład Sukh 
(angielskich firm) 1 

WISZNIA i OCHRYi: 
^ | BIAŁYSTOK, ul. Sienkiirwi r / a 

i w i. 
łzy 

mie-

W s z y s t k o to dz ia ło się p rz«d j i >eniem li^t orS Stefy, już 

P. Cukier robi co może 
Wycina nasze lasy, a Kontyngentu dać nie chce. 

Poclczs, gdy W o j . Komis ja 
O c h r - L a s ó w w p a d ł a na h u m o ­
rys tyczny pro jek t wyc ięc ia 
mie j sk iego p a r k u w Z w i e r z y ń ­
cu c e l e m d o s t a r c z e n i a d r z e w a 
n a o d b u d o w ę , j e d e n z najwię­
k s z y c h s z k o d n i k ó w i mszczy-

*ciell l a s ó w , p . C u k i e r do tych ­
c z a s j e s z c z e nie d o s t a r c z y ł 30''v 
kon tyngen tu - z t ę p i o n y c h p r z e z 
się l a sów Doj l idzk ich Ks . Lu­
b o m i r s k i e g o i Z a b ł u d o w s k i c h 
b a r . M a n t e u f l o w e j . 

Bial. P o w , Biuro O d b u d o w y 
za ję to p . C u k i e r o w i t a r t ak w 
Z e d n i - S o k o l e j a k o z a b e z p i e c z e ­
nie. T y m c z a s e m p . C u k i e r 
wsze lk ie z a r ządzen i a w ł a d z 
ignoruje o w s z e m k o r z y s t a z 
protekc j i ks . L u b o m i r s k i e g o . 
D o dfdś za lega p . Cuk ie r z d o ­
s t a r c z e n i e m k i lkunas tu tysięcy 
m,* d r z e w a . 

S p r a w k i p . C u k i e r a p o d a m y 
j e s z c z e obsze rn i e j . 

Nie wie prawica co robi lewica. 
P-tLiLP. nie ma bonów i łot . P.H.U. nie przyjmuje ochot. 

Nin. Skarbu ogłasza o emi­
sji bonów złotowych, tymcza­
sem w P.K.K.P, w Białymsto­
ku nikt nic o bonach nie wie 
i chcący je nabyć odchodzą z 
kwitkiem. 

Min. Spraw Wojskowych o-

glosilo że Pow. Komendy Uzup. 
przyjmują do 1 maja rb. zgło­
szenia ochotników urodź, w 
1903, 1904, 1905 latach, a P.K..U. 
w Białymstoku nic nie wie o 
tern i ochotników odsyła kwit­
kiem. 

Bandytyzm się szerzy. 
We wsi Krynickiej gm. Za-

błudowsbiej (pow. Białostockie­
go) dokonano tej nocy rabun­
kowego napadu na dom Mar­
ianny Górskiej, przyczem ją 
samą dptkliwie nożami poranio­
no. 

Ucierpiał również gospodarz 
tejże wsi,* Zołnierzycki, okra­
dziony tej samej nocy niemal 
doszczętnie. 

Poszlaki pewne wskazują, że 
sprawcy napadu pochodzą z p. 
Bielskiego. 

Afera we wsi Krynielskiej 
potwierdza tylko nasze spo­
strzeżenie, że bandytyzm (chwi­
lowo poskromiony) znowu gło* 
WĘ podnosi. Co też sądzą o 
tern nasze władze bezpieczeń­
stwa? 

Czy trochę nie zawcześnie? 
15-letnia kandydatka na samobójczynie. . t miłoici-

Panna B- Sz., uczenica szkół 
średnich, zamieszkała przy ul. 
5- w Białymstoku, zażyła cjan-
kali w celu pozbawienia sie ży­
cia, które-aczkolwiek nie zdą­
żyły jeszcze rozwinąć się z zie­
lonego pączka-już urok wszelki 
dla niej utraciło. Powodem des­
peracji „on", zmienny, zdra­
dziecki, przebrzydły przedsta­
wiciel wężowego rodzaju, z na­
zwiska L., z konieczności stu­
dent, przebywający w Berlinie. 

Tam, nad Spreą, sprzyniewie. 
rzył się przysięgom, złożonym 

Przy księżycu w ogrodzie ks, 
oniatowskiego, nad naszą ko­

chaną Białą. Tego ona przeżyć 
nie mogła, nie chciała. 

Pomoc lekarska zapobiegła 
katastrofie, a perswazje rodzi­
ców i przyjaciół wykażą zapew­
ne młodocianej samobójczyni, 
iż dla ty-h, co nas nie kocha­
ją, zaprawdę umierać nie warto. 

dziesięciu laty. 
Burza wszechświatowej 

ny zerwała na pewien czas 
nźny k o n t a k t , jaki p o ^ t r z y 

m o g ą na jbardz ie j k o c h a j ą c e 
ca, p r z e d z i e l o n e o c e a n e r r 
s k o r o ty lko n i eco sie; u s p o k 
rodz ina R. o t r z y m a ł a wi 
m o ś ć od Stefy, z a w s z e j e d n a ­
k o w o o d d a n e j i pamię ta j t c e j . 
W y w i ą z a ł a się stała; ko re s t i on 
denc ja , n a c e c h o w a n a najw 
szą s e rdecznośc i ą . Z w ł a s l c z a 
w y m i a n a l is tów p o n t i e d z y Ste­
fą i p a n n ą R. ( w n u c z k ą b y i y e h 
c h l e b o d a w c ó w ) nos i ła c e c h y 
w y l e w n e j syrnpatj i i p rzywią ­
zan ia . Na p r o ś b ę Stefy, p s n t i a 
R. pos i a ł a jej swą fotografię! z 
o b s z e r n ą re lacją o s>voich przie-
życiach. 

Żadna z przyjaciółek nie 
przypuszczała nawet, jaką (rolę 

'•voi-
ten 
p|»r 

sar-
Aic 

oiłjO, 
l ido-

ięk-

na r i ' e "v ł T s] ^ ' ' s ^ n i r f̂ o s;e-
b e a r ' r e ' t>«a i ej k o p e r t . nie 
w i a d o m o - i"'ość ? r na ruszy ł . C o 
7 te!jo ]f»oiu\* v»v i l . ł o , o k a / u -

i je si'J *~"•ri/ei: 
, P a ń ^ t ^ o i i . i tr.z^iHati i i r ów 

pr v> rin /:r / ' ;«cznem o p ó ź -
7 nn-

WP] k w a t e r y , a l " jnl-?e ^ d c m i e 
v a j ą T J tri-ści. O <: .er»,-;nd, p 
N. N. , b ! ga ty przf-my.słowiec, 
: 'T / , .. . p'^- 'r . >t/ L-,p p a n n y K 
i n d c z y t a w s z y jej s p o w i e d ź , z 
p n i k t n - 'apłnnijł do ; i ej gwal -
t i n n y m a fek t em "l już n iczego 
więce j nie p r a g n i e jak ty lko 
t ego , by po jąć ją za ż o n ę . S te ­
fa im ien i em m ł o d z i e ń c a s k ł a d a 
d e k l a r a c j ę i pros i o o d p o w i e d ź . 

Czyż m o ż n a p r z e c i w s t a w i a ć 
się w y r o k o m p r z e z n a c z e ń ? P a ń ­
s t w o R. wyrazi l i z a s a d n i c z o 
swą z g o d ę . 

I w ł a ś n i e p r z e d pa ru dn i ami 
n a d e s z ł a p o d a d r e s e m p a n n y 
R. k a r t a o k r ę t o w a I klasy n a 
prze j azd d o S t a n ó w Z j e d n o ­
c z o n y c h , w r a z z p o k a ź n ą su 
mą d o l a r ó w na „ d r o b n e w y d a t 
k i " . P a n n a R. opuśc i ł a już Bia 
stok. 

Chrzęść. Stowarzysz. SpóJdiiei 
«L*3* 

^ 

Nr. 

»5 

, .vh 

d Chrzesc . Mo warzysz 
„ „Zjednoczenie 

-aje do w i a d o m o ś c i p p . C i ł o n k r w 
k w i e t n s o 1923 r . o ^ o d z . 1-azej p o p o ł u d . 

O G Ó L N E Z E B R A Ń 
^ili T - w a G i m n a s t y c z n e g o „ S o k o t " pr/. 

h. Z e b r a r u e to na m o r y j§ 25 s ta tu t ' ! be 
n c , bez wzg lędu na l i c b c p rzyby łych 

PORZĄDEK DZIENNY; I) Spmwozdan.i- r Ai^ 
\\f Inlansu 7,a r. l'>22 i podział nudwy^: V) Zatw 
budżelowfs?o na r, 1923 4) Po-Jw"/./.-—** ud;M«ió 
ory di> Rady Nadzorc/-*-) ' Za ; / , , j , 1-̂  \ \ 

4^ 

w'białymi 

Kamienie żółciowe chBiekinaa 
/MłEKC/^ 7\'$i)^P 

I. ^emffjBwslffo 

tM,k." 

rK- Bo 

Kamienie •chodzą bes bilu. Ataki w xupełr 
Olijuwy początkowe: Ból w bokach i dołku podser 
»i« ŻphraK Pobol«waniłi w wątrobie. Skłonność do ob^ 
ni i iii<;tn« lub też bezbarwna iak woda. Język obło? 
w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burr.iieniB w| 
wroty głowy. Sil nr zdenerwowanie. Objawy podr^as 
wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stroni*- tyl 
żu i a^ęga aż po łopatki. Wzdęcia brzucha, rozaadrrti 
kisikę stolcową. Brak' Ichu orai ból w plecach i 
{przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, z 

Bliżazyeh informacji udziela: 
Aptekar«-fi«yoloff H. WIEFtOJEWSHI Warszawa, pfowy-^wTat J 

Drobiazgi białostockie. 
„Uniwersytet Pojwtzechlny" 

Poniedziałek- 7-8! litera :ura 
polska „O twórczości Zcfom-
skiega" J. Komornicka. 89- us­
trój państwowy: ', „OdpWie-
dzialność ministrów* mec. Ol­
szyński. 

Pułapka na przechodniów 
jest ul. Brańska [przecznica 
łącząca ul. Zamenhofa z ul. 
Kupiecką), na której raz \tr*z 
ktoś z nieszczęs. przechodniów 
ulega nieszc^ęśliwethu wypad­

kowi. Ostatnio ofiarą tej karko­
łomnej ulicy padta mieszkanka 
Choroszczy, p. Chana Bersztejn. 
przypłacając swój spacer po 
wyboistym bruku złamaniem 
hogi._ 

Dziś ostatni termin zebrań 
kontrolnych (Lipowa 19) dla 
roczników 1888, 1887, 1886, 
1885, 1684, 1883. Późniejsze 
zgłoszenia nie uchronią już od 
skutków opieszałości, przewi­
dzianych w kodeksie karnym. 

Uwadze 

. M'y/%^!'^ 

Kronil 

Handel, finanse i drożyzna 
w BiałymstoKu. 

D o z w o l o n y z a r o b e k w h a n ­
d lu . Na mocy u c h w a ł y u rzędu 
d l a walk i z lichwą mogą doli­
czać d a wWsnych k o s z t ó w na­
s t ę p u j ą c e aó setki zysku : przy 
mięs ie -• 25. palar.ferji * 15, 
e r o b i a z g a c h 10, roli i węglu 
10, t o w a r a c h kolonja lnych: cu­
krze 7, kawie i i m a r m o l a d z i e 
i5 p r o c e n t . 

C h l e b p o d r o ż a ł w c z o r a j pyt­
lowy d o 3000 mk . i p o d s i t k o w y 
d o 2800 m k . za k i logram. 

D o w ó z (wczora j ) ; 2 w a g o ­
ny mąki , i w^gorty cukru i 3 
w a g b n y ś ledzi . 

W y w ó z {7 tej samej da ty ) : 
3 w a g o n y cukru , 4 wagony 

HiatestsKKa. 
Kradzieże. Berni^erowi Np-

chimowi (Sienkiewicza 97) afcija-
dła Marka Borowicka gardero­
bę i gotówkę. Sprąwczynilę |u-
jfto [ 

— Z fabryki p. Leona P$j-
lidzkiego (Grunwaldzka 35) zto 
kało od dłuższego czasu różne 
żelaziwo. Łączna szkoda wy­
nosi 1.000.000 mk. i Dochodze­
nie w toku. 

Wpadł na fałszywe dolary 
p, Z. Karatczyk, nabywając |w 
Warszawie banknot) 10-dolaijo-
wy z doklejonem zerem za 100 . 
dolarów. Po wykryciu osiust-

drzewa. 
W sprawie cenników odnie­

śli się kupcy miejscowi do Mi-
.n i s te rs twa H a n d l u , ża ląc się na 
p r z y m u s c e n n i k o w y j a k o kosz -
town> 1 uciążl iwy. Min i s t e r s two 
o d p o w i e d z i a ł o . 17 s p r a w a ta 
zos tan ie r o z p a t r z o n a na najbl i?-
N7em pos i edzen iu R a d y Mini­
s t rów. 

Z b o ż e z R u m u n j i , a w szcze ­
gólności* pszen ica , j ę czmień i 
k u k u r y d z a nade jdz ie n i e b a w e m 
do mias ta "A duże j part j i . W p ł y ­
nie tu n i e z a w o d n i e na ceny 
m i e j s c o w e . 

M a s ł o p o t a n i a ł o / 1 "i.000 
do -9000 mk. za funt. 

Nikt nie bierz* W. i Ąnt kant" 
W Rycu dn i gt« „j^i-błi id," ) 
DU pań n««iytiv, Hel li W«nd 
Bediie ci lo (r«ida „gjranel". 
Augu»t i Marceli Brauśt 
Tak zagraj4, im- lam F|auB 
Z Białowieakieb przy-kikme pyg^fc .̂ 
By nadmiaru zgubić tliugsec;?-. 
Podawajcie % akt do hąt: 

a policyjna 
wa przy próbie wymiany, p. 
Kuratczyk wyjechał do War­
szawy na poszukiwanie dola­
rowego aferzysty. 

Bez biletu podróżowali ko­
leją: pp. Dziemianowicz Józef, 
Piwko Tomasz i Horodyński 
Kazimierz. Wszyscy żałują o-
becnie tej ekstrowagancji: 

Do odebrania w Urzędzie 
Ekspozytury Śledczej w Bia­
łymstoku: 4 poszewkp na po­
duszki, dwie firanki na okno, 
klacz 3 - letnia, maści siwej, 
^wzrostu więcej niż średniego. 

0, rety!! 
Mister Marcel i Au~~gusi 
(Ludożercy ? Honduras, 
Czarni z obu stron po pas), 
Dzikich tonów rzuct| siew 
W swym koncercie i f. i. 
1 10 nie jeat żaden „wic", 
Na jazz-band Zapratzs Ryc, 

Zmutas. 

Jazz-Dand w Białymstoku 
W DNIU 15-io K.W!EtTNIA R O Z P O C Z N Ą SIĘ 

występy słynnych j«!z; 
• "-Ł-" >wi Resta 

— Początjek o gc 

f bandzistóW afrykańczyków 
.racji R Y T Z ' A . 
dżinie 9-ej wieczorem. — 

Z poważaniem 
Zarząd Restauracji %YTZ f P 

Gospodyń! 

i KUNEROL 
najlepszy 

tłuszcz roślinny.. 
aKazał się znowu 

| e w sprzedaży. , 

. . . w i c i e l ^ S l ^ t f f c Ł M f c g ^ 

Specjalność choroby s lorne 
weneryczna, moczopł(^owe. 

Lacz. promieniami Kca 
Przy)muj*s od godz. 10-^1 

Białyatok. ^jlica Lipowi 

Dr. SZACKI 
Choroby asza, fartfa 1 nosa 

przeniósł sif na ul. Sienkie­
wicza 43 (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9—1 i 4 - 7 . . 

Dr.J.WaleWsKi 
Choroby w ł o 1 6 w , ikóry. 
weneryczne. (Oświetlenie) 

cewki i pęcherza. 
R-k Kościuszki 3. Od g. 5-7 w. 

Dr. M. Hacnelson 
Choroby wenorytmo-sJtórne. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g.9—1 i f—T. 

Dr. NEUMA |K 
b. ord. iHotroąrodzkiego A | , I^iz-
jewskieKo^azpllftla wener«#Enego. 
Choroby wcnlsryczne, slarns i 
moczo-ptdow* (695-914) #10-12 
i od 3-8 ppołuH. ul. Kilińlti^go 11 

(ul. Niemieck).) w Białynjłtoku. 

DoKtofM. Kćfael 
Choroby wpneryczncU tno-
czoplciowe tkórne (włcj<;ów). 

ul. Sienkiewicza Nrl"p7. 
Przyj. 4-7, kdbiety i dzijwji 3-4. 

Ogłoszenia drobne, 
MieszKanie B£fi""l:: 
łecznej, w pobliżu Warszawakiej. Wia-
dotaoić w red. „Dziennika Bi*ło»toc-
kiego dla Zec. _ ^ ^ a , ^ L . 

7dinpila 8UCzkm iBmnicB- •»•*•• 
fi*f3'^*X czazna podpalana, wa­
bi się Aza. Odprowadzić za wynagro­
dzeniem: ul, Św. Rocha 25, BaniBiak, 

490 

Inteligentna 
jady: biurowej, 

Adres w 

po-
po-

gospodvm, lub bufe-
r<-d. „Dziennika. 492 

a^ukuje 

I Q . | do odstąpienia Restauracja z 
J C 3 1 mieszkaniem, nadaje sic pod 
knidy intetes. Dowiedzieć .się u Wit-
tiefa*, «^l§d wódek^ Pa|aieowi. 5. 496 

W Komendzie Policji Białystok.Wnr 
szaw*ka 3, z»iij«Ja|e się do ode­

brania prze/: prawego właściciela jed­
na czapka mcika, jedna koszula męs­
ka, ł książka żydowska, znalezione w 
dniu II.IV tb. « 7 

Maszynistka di 
Sza Betlnai 

raz. Zgłaszać s 
cym na Rcming 

Zgubiono kartuj 
Białymstoku 

Szolom Winoku: 
Suprsilu^pow. 

KsnceUrjif Motarju-
ifciego potr|iA,n« za-

tylko bieMi pi*z*r 

,ni-e, y"l | 484 
powofaniaj^yd. w; 

,rzez PKUj, |a imi^j 
(rocz. )8^f|icaBa. w 

iaigstockiag^.l 48(r' 

Skradziono ki 
wyd. w Biał; 

na imię Feliksa 
1899) zim. wf 
Białost. gm. Z& 

\tą demobil 
stoku przR 
•Koiyiersfcia 

isi -Różach,.[ 
iykowskieji 

•cyjnąn 

(rocz.J 
|owi*tulj 

4&M 
^gubiono ksią 
AMT wvd. w Bsał; 
na imię Alek 
-łtocz. 1('02) zam 

acyjfią, 
PKU.I 

Zgubiono książi 
w Białym«to 

imię Dezyderjus 
1904) zam. przy 

kę. demob 
toku p 

ndra TroUfiiowi^za 
przy ul ?ł#nl.«nc-j *>, 

I • 4ai 
••'•••'- .~fr.sW~.w~ 

zwo]ni*'itia)| wyd. 
p?xe7 W iłC» U. na 

Rynkicwiitra (tocz. 
Maz«wifecfeiej 68, 

48« 

ll. M.7 

ygubiono tymc 
sw ry. wyd. d: 
przez Kom. P. 
imię Stanisława 
ul. Lipowej 26, 

nowy dowdd osobisi-
2-go hpcja 1921 r. 

\ w Białymstoku n« 
|Młynczvka tajtn. przy 
1 ; 49> 

„Apoiio" | w NOC 
VaUlQn7nrU szamp-ańskie^o 
I l l C U a l U l j f h u n o r u , 1 , ^ 

zustannego śmiechu. ' 

NIEBYWAŁA JAK DOTYCHCZAS WYSTAWAłfi ]\\ 
Sensacyjna 6-crb aktowa farsa z życia amjsrykańskich !,j 
multri-jriiljazderów, z powszechną W liii |łWM] Ulubłen|cą i ji 

Przegląd mód na sezon wiosęrmy 1923HI A Q Q T ("S^WJ fi T T l ^ Z l 1̂ 
Takiej farsy i takiej nocy jeszcze nie było! Va»/tW>wX V ^ * W Ml£ JTJL JLmś IU^JLJL \;\ 

' • M O D T y . y . ^ g " ' Od godziny 5-ej po południu. DtlŚ po 

PIOTR WIEL 
Dnn.W .JC >n ^""k z mroków rosyjskiej państwowości. W rolach | 

« H L 5 i « * EmiUaiinet « DiEifS 
Wydawca i Kadaktor J S l o f U j « j ł k i 7 

m 
faz ostatnilll Od godziny 12-4 po południu. ..Js/EC5TTm"fc?. 

MAGICZNY KRYSZTA 
W •hrwdt Morą uitimi: wielki film sansacyjny 6 aktach ».wA w roli tftówBoJ: 

LWY, T Y G R Y S Y A ^ t e r
- T

E X S Z A N " C ° 
tW frdJL Ł k - ^ a n c ^ J. AaoUa i lUa.) 
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